JE 284. 


Kraków 13 Grudnia — Sroda. 


Wychodzi w saroe 
Codziennie o godzinie 81, rano, wyjąwszy Poniedziałki i 
r i Con a: 


W KRAKOWIE miesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 


W xnajo kwartalna razem s przesyłką pocztową 6 złr. m. 
Przedpłata 


przyjmuje się w księgarni JózEFA CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 


franco pocztą wprost do BIÓRA 
zeru a pieniądz 


dni następujące po 


k. 


EXPEDYCY! CZASU 
e“. 


od wiersza 
2 kr. — n AA e 10 krajcarów za każdą 


Rok 1854, 


Przyjmaują się 


OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
: DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicza itp. 
UWIADOMIENIĄ tyczące się sprzedaży, kupna, drierżaw itp. 


Za opłatą 

za jednorazowe umieszćzenie po 4 kr. następne pę 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 


niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów, 


Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


p A 12 grudnia. 
Wszystkie domysły o traktacie z £go 
grudnia zgadzają się w jednym punkcie, a 
tym jest: że Rosya wiadome cztery aś dy 


będzie musiała , jeżeli traktat za- 
pzjąć balz Austryą i mocarstwami zacho- 
dniemi, nie ma mieć za następstwo kroków 
wojennych ze strony Austryi. Jak mówimy 
zgadzają się na to wszystkie prawie dzien- 
niki, jedne tylko krótszy, drugie dłuższy czas 
do namysłu Rosyi zostawiając , stósownie do 
informacyj jakie zasięgnąć były w stanie. 
Wszakże w całćj téj zgodzie uderza nas 
jedna okoliczność, którą żaden dziennik we- 
dług nas dostatecznie nie objaśnił , a która 
skoro głównie idzie o owe cztery punkta na- 
der jest ważną. Ukaże się ona bardzo wy- 
rażnie przez zestawienie według not dyplo- 
matycznych , sposobów w jakie owe cztery 
pinks postawione były przez mocarstwa za- 
chodnie w Wiedniu i w jaki sposób rozumie 
je czyli przystaje na nie Rosya. 

Cztery owe punkta postawione są w no- 
cie z 8go sierpnia, która wymieniona yA 
ła w Wiedniu pomiędzy ministrami wę: 4 
skim, francuskim i austryackim. W nocie tćj 
na którą przystała Austrya, Francya Ari 
glia oświadczają , iż nie mogą zaprzes 


wojn 
i) Jeżeli dotychcz 
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asowy Aporte greer 
-rosyjskiego nad Wołoszczyną, Mul- 
wem i Serbią de ustanie na przyszłość , i 
jeżeli przywileje przez Sułtanów prowincyom 
tym, jako krajom od ich cesarstwa zawisłym 
nadane, nie przejdą pod zbiorową gwarancyą 
mocarstw na mocy ugody z W. Porta zawrzeć 
„A którćj warunki „wyjaśnią wszel- 


Jeżeli żegluga na Danaja aż do ujść jego 
z ©. zelkich zawad oswobodzoną i pod wyko- 
nanie zasad w aktach zoo ST 
wionych, podciągniętą nie będzie 
3) Seii tżaktat g 13go lipca 1841 za zgo- 
dą stron kontraktujących w interesie równowagi 
jskićj nie ulegnie rewizyi. 
4) Jeżeli Rosya nie zrzecze się protensyi 49 
protektoratu urzędowego nad poddanyśi W- weś y 
jakiegokolwiek wyznania, i jeżeli Francy ireal 
" W. Brytania, Prusy i Rosya nie rm 
czą się w celu osiągnięcia ze strony = an 
zatwierdzenia praywilejów różnych gni meee 
ściańskich, i użycia na korzyść swyć se „a 
w znawców, szlachetnych pod tym wzgię À a 
dą ności Sułtana , unikając wszelkiego zamachu 
na jego godność i i niepodległość korony. 


„KARAŚ PRM ETELE 


CZĘŚĆ LUTERACKO-ARTYSTYCZNA. wielo! 


MUCHOMORY. 


Wojski zbierał muchomory. 
Pan Tad. 


— Cóż to? czy muchomory w niedzielę niewy- 


sky Widać konceptu zabrakło ! 


— Tam do kata! musiał być płytki, kiedy się 


| tak prędko wyczerpał. 


— 


— Ha! ha! ha! — udało się wąszmości; inucho= 

strułyby się, gdyby to do nich doszło. 

— A bo też to prawdziwe zgorszenie, w takich 
ohwil ilach pełnych znaczenia, pozwalać sobie żaroiki 
i s oraal 4 tak poważnych organów i organków!... 

"Taką Areń. słyszał w kąciku leżący sobie mu- 


a westohnął w duchu i powiedział w du- 


| potrzeba 


| lub 


chciałbym się wyczerpać wiel- 
er całego zc e oóż począć, kiedy wasze po- 
ważne „mean, i srabi wciąż nadymane wiatrem, 


specz chowajcie aby połowę nie- 
Gzeczynku. mi niedają S to już i ja ucichnę i nie 
Pede dawał zgorszenia tak poważnie myślącym sta- 
tystom, 


że” w literaturze bie- 


Czy może myślicie kw, ostateczności ? 


free nietrącejg się 0 

U! Bynajmnićj. 

Więkóra część sądów urabia się podlog, "rp 

panującćj mody; za czóm jdzie prz0s8dzZona P 

wała, obojętność lub nagana bezwzględna w 
rodek utrzymać najtrudniój. Czemu? bo do eg 

ębszój znajomości rzeczy, i pewnój grun- 
wy. 


żącój 


wnój po 


Weźmy teraz oświadczenie gabinetu pe- | $wyjatełko w krain 
tersburgskiego według noty hr. Nesselrode, opinij wyprzed 
do barona Budberga pod datą 6go listopada: | z 2go 


Cesarz gotów jest wziąść udział w układach 
których celem byłoby przywrócenie pokoju, a 
punktem wyjścia cztery propozycye poniżćj 
gat Ap a jakoto: 

1) Wspólne zaręczenia przez pięć mocarstw 
praw religijnych i cywilnych ludności chrześci- 
ańskićj w cesarstwie Ottomańskiem, 
obrządku 

2) Protektorat nad Księstwami, wykonywany 
wspólnie przez pięć. mocarstw pod temi samemi 
warunkami jakie traktaty nasze z Portą na ich 
korzyść zastrzegły. 

3) Rewisya traktatu z 1841 r. Rosya nie 
sprzeciwia się jego umorzeniu jeżeli Sułtan jako 
głównie w tém interesowana strona na to zezwoli, 

4) Wolność żeglugi na Dunaju która istnieje 
z prawa i którój Rosya nie miała zamiaru ni- 
gdy tamować. 

Postanowienie to oparte jest rozumie się na 
przypuszezeniu , że mocarstwa zachodnie wierbie 
dopełnią zobowiązań przyjętych w obec E tropy, 
zabezpieczenia przyszłości chrześciańskićj lu- 
dności w cesarstwie Ottomańskiem; któréj prawa 
oddane być mają nadal pod gwarancyą wszyst- 
kich mocarstw przez co główny cel jaki Rosya 
w ebecnćj wojnie ma na oku zostanie osiągnięty. 

Przypatrując się jak najpilniej owym czte- 


rem punktom w nocie z 8go sierpnia i w no- |rozst 


bez różnicy | wędług widoków dworu petersburgs 


grudnia. 


Times z 8go grudnia podaje co następuje: 
Nota przesłana przez hr. Nesselrode przed 
miesiącem ministrowi rosyjskiemu w Berlinie, 
jera zezwolenie Rosyi ną układy, oparte na 
oodstawach czterech rękojmi arena 1) dc 
iego. W 10 
dni późnićj, gdy się Car dowiedział o skutku 
bitwy inkermańskićj, minister austryacki w Pe- 
tersburgu zawiadomionym został, że rząd ro- 
opi gotowym jest przyjąć 4 punkta bez ża- 
nych modyfikacyj. W obu wypadkach jasną 
Pei rzeczą, że właściwym celem gabinetu ro- 
syjskiego yło, oświadczeniami temi otrzymać 
og Niemiec neutralność zachowaną z stałości: 
i wytrwałością, lecy wybieg nieudał się, gdy 
same Prusy zawarły dodatknwy artyku? d 
traktatu z Austryą, która znów bezzwłocznie 
lmwiązała się traktatem z mocarstwami gacho- 
dniemi. Wątpić przeto nie można, że same pań- 
stwa niemieckie uważały mniemane to p przyję- 
cie ezterech artykułów za koncesyą nieszczerą 
i niedostateczna, mającą wprost na celu rogbro- 
jenie ich i rozdzielenie, bez zrobienia jednakże 
ustąpień w czemkolwiek, słusznymiwymaganiom 
państw w wojnie: z sobą będących. 
Pytanie atoli nie jest jeszcze nieodwołalnie 
trzygniętem, i wolno jeszcze bezwątpienia 


cie hr. Nesselrodego z 6go listopada, nie|w ciagu tego miesiąca oświadczyć cesarzowi, 


można wynaleść zdaniem naszem, przypu- 


szczając jak należy dobrą wiarę z jednćj i (wo 


z drugićj strony; dostatecznćj między posta- 


z przyjmuje bez zastrzeżeń 4 punkta tak, jak 
e sprzymierzone mocarstwa pojmują. Nie ma 
jay prócz natchniętćj duchem zemsty i pod- 
‘bojów, którejby niemogło w każdej chwili ga- 


wieniem owych warunków a ich przyjęciem kończyć przystanie jednćj z stron na warunki 


różnicy, aby nań oprz:ć całą ważność trak- 
tatu zawartego 2go grudnia. Zdaje się prze- 
to, że owe punkta na które Rosya przystać 


będzie musiała według ogólnych domysłów, 
jeżeli nie będzie chciała wystawić się na 


wojnę prawdziwie koalicyjną, będą inne lub wkleic 
też liczniejsze aniżeli owe cztery powyższe, |; 


takie zapewne jakie przewidywała nota z 
sierpnia mówiąc, „o modyfikacyach w żąda- 


nych rękojmiach , żjowodowsnych wymaga- |cyn wielkićj elastyczności 


niami dalćj prowadzonćj wojny“, — i jakie 
w pewnym względzie przewidywała także 
nota hr. Nesselrodego z 6go listopada, mó- 
wiąc „o nowych warunkach w którym to 
przypadku Cesarz żądałby od państw nie- 
mieckich neutralności“, 

Zdawało nam się, że powyższe zestawie- 
nie w tćj chwili nie będzie dla czytelników 
naszych bez zajęcia, jako rzucające małe 


e wymagać od piórowych ochotników — to za 
Przecież dzisiaj, kiedy się już język urobiť 
pracą myślących pisarzy, kiedy uszy nasłuchały się 
gotowych frazesów, jaki taki porywa pióro i samo 
mu pisze, zupełnie jak przy gadającym stole — z tą | £ 
jednak różnicą, że w ostatnim przypadku wszelkie 
niedorzeczności idą na karb pokutującój czy niepo- 
|kutującój duszyczki, a w pierwszym, trzeba prę- 
dzój lub późniój za podkom odpowiadać. 


| = nasze, rysie się j 
jpowiedział po chwili: Jakież to mn stwo orzecze 
li zdań o Solny piserzach i książkach! W każdym 
numerze spotykasz przylatujące listy od Wisły do 
Dzwiny z najróżnorodniejszemi zdaniami, teoryami, 
systematami, estetykami i metafizykami. Czyżby w rze- 
czy semój literaturę tak brano do serca? Czyżby 
ona stała się już tak żywotną potrzebą? czy nako- 
niec i oświata tak rozszerzyła się, że lada brooz- 
kosiój jedną ręką zapisujący pańszczyźniane rejestra, 
dragą tnie krytykę ze stanowiska estetyczno-huma- 
nitarnego ? 
O żapewne! zapewne! literatura ma zapalonych 
miłośników, a raczój konkurentów , którzy się ta 
z nią obchodzą jak owi miejscy Dons Juani, 60 to 
znałazłszy się na wsi stroją umizgi i sypią komple- 
menta pierwszój lepszój krowiarce, lub pannie re- 
spektowój, jedynie aby wprawy niestracić — zawsze 
bowiem rachują na powrót do 
publiki, gdzie jest wiso p 


Ktoś przeglądając ga 


ole ich rzemioś 


— Ten Ozas nudzi nas na $ 

— Czy podobna? przecież Czas stara się poda- 
wać najpierwsze wiadomości j korespondenoye naj- 
wiarogodniejsze — z resztą cóż on winien, ŻE do- 
tąd Sebastopola niewzięto — choćh qkł na to nio 
nieporadzi, kiedy go sprzymierzeni brać niechcą lub 
niemogą... 


miejskiego PA? ui 


mierć swoją polityką! 
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drugićj. Być może, jakkolwiek mało to jest 
prawdopodobnom, że cesarz rosyjski znajdzie 
chwilę ustąpienia, gdy każda dalsza zwłoka 
snre wadziłaby następstwa przymierza ZACZEpNo- 
odpornego u między Austryą i państwami zacho- 

ożemy więs zastanowić się nad tem 
ciag?ość warunków, stawionych przez 
dwory sprzymierzone, i jakie prawdopodobień- 
two aby je cesarz rosyjski przyjął. 

Cztery warunki zawarte w notach z Sgosier- 
pnia wyłuszczone były w języku dozwalają- 
tłumaczeniu, a ich 
rzetelny skutek miał się dopiero uwydatnić przez 
dalsze rozbiory i układy. Lecz w obecnćj chwili 
przypuszczać już nie można téj ogólności w wy- 
reżeniach, i niewątpimy, Że państwa sprzymie- 
rzode jasno i dobitnie wyłożyły swoje zamiary. 

A najprzód warując sobie, że wszystkie da- 
wne traktaty między Rosyą a Portą będą unie- 
ważźnione, na pierwszym względzie mieć powin- 
ny mocarstwa, aby zapobiedz nadal odnawianiu 
podobnych układów, 8 to z przyczyny, że mio- 
carstwo silniejsze ma sposób tłumaczenia ich na 


— Nie o to mi idzie— bo wiem, że piórmi Se- 
bastopola niezdobądą — ale dla czegóż Wanderer 
opisał nam jakąś bitwę późniejszą niż pod Iakerma- 
aem, w którój Rosyan na głowę pobito — a 
łośliwie o niój przemilozał...? 

— Zapewne dla tego, że Wanderer skłamawszy— 
odwołał. 
— Co za skrupuły ! niechby sobie i kłamali, byle 
interegowali i bawili... 
Takich rozmów można się często nasłuchać od 
naszych dorywczych polityków. Cóż one odkrywają ? 
to bardzo smutną stronę spaozonych namiętnością 
umysłów, — Wolą oni najgrubsze kłamstwo a do- 
godne im, niż prawdę coby ich oświecić mogła o 
rzeczywistym stanie rzeczy. 

ast to jeszcze tea stary kwas, który zawsze fer- 
mentując przeciw szczeremu dochodzeniu prawdy, 
merad pamięta co było przyczyną własnego jego 
bankructwa — najzręczniejsze kłamstwa walone na 
łamstwa bezczelne, jak Pelion na Osse, nieusła- 
ły mu przecież drogi do nieba.. ale się pod nim 
zapadły,,, 

Jaki fondament, taki budynek. 


Co do tego, stary jeden nasz prawdziwie religijno 
polityczny pisarz, tak się odzywa: 

»Nowiny wymyślać, one rozsiewać i publikować, 
rzecz jest bardziej w Polsce niż gdzie indziej źwy- 
Czajna, a calo za grzech niemiana. Takie figmenta 
kłaść w gazety jest u nas w zwyczaju. Curiosi politi- 
ci, nietsiko dówywą nowinę kłaść zwykli, ale zaraz 
i komentarz, albo tómaczenie konsekwencji z niej 
przydając; A jest: że to albo owo znaczy, i co zatem 
idzie, Mówią oni, 00 sam często słyszałem: Cóż to 
wadzi, żę ją tój będąc partyi in divisa Republica 
libera, na dodanie serca tym, co zemną trzymają 
fałsz jaki, pro consolatione i na trzymanie się przy 
swojćj fakoyi, rozgłoszę ? — 


Ę 


ę domysłów i przeróżnych |niekorzyć słabszego. Póki traktaty te istniały, 
zających ogloszenie traktatų | Rosyi stanowisko w obec państwa ottomańskie- 


go było wyjątkowem, a Sułtan nienależał je- 
szcze do tih ogniwa stósunków, które obejmu- 
ja i zapewniają obronę rodzinie państw europej- 

Co do tego, cios winien dosięgnąć samych 
korzeni, gdyż przewaga Rosyi nad Turcyą wzmo- 
gła sią. Przez te traktaty, będące owocem SOciu 
lat zabiegów i nadużyć. 

Książę „Menszyków wysłany był dla nadania 
wymaganiami swemi korony dziełu, lecz obalił 
całą budowę. Równocześnie z traktatami między 
Rosyą i Portą, zniszczyć należy taczne u- 
kłady zapewniające Rosyi wpływ w bat 7 mady 
Naddunajs kich, i zastanowić się nad przyszłe- 
mi warunkami tych urodzajnych prowincyj. 

Rosya oświadcza, że gotową jest Przyjąć za- 
sadę rękojmi wspólnćj praw cywilnych i reli- 
gijnych ludności chrześciańskićj cesarstwa otto- 
mańskiego, usianowioną przez 5 wielkich mo- 
o|carstw, na mocy zapewnienia tylekroć przez te 
mocarstwa powtórzonego, że przyczynią się do 
polepszenia warunków bytu poddanych chrze- 
ściańskich Suttana. 

Uważaliśmy zawsze i uważamy polepszenie 
bytu ludności chcześciańskićj za jeden z wiel- 
kich celów interwencyi mocarstw chrześciańskich 
w tćj sprawie, gdyż jedynym sposobem pomno- 
żenia środków i zmienienia instytacyi państwa 
ottomańskiego , jest przeobrażenie pognębionych 
poddanych chrześciańskich Porty w ludzi mnićj 
więcćj szczęśliwych. 

Lord Clarendon kilkakrotnie w parlamencie i 
w depeszach swoich przedstawił najwyższą 
wagę, jaką Anglia przywięzuje co do tćj sła- 
sznej i mądrćj amiany, lecz wielka zachodzi ró- 
żnica między uznaniem téj „głównej zasady przez 
wszystkie mocarstwa, i między wyłącznym pro- 
tektoratem Rosyi nad kościołem chrześciańskim 
na wschodzie, który zjednoczyć chce z swoim 
kościołem. 

Pod tym więc względem zmiana języka Ro- 
syi świadczyłaby o jéj zupełaćj porażce. Wy- 
I protektorat nad kościołem greckim, który 

éj wa pretekst do całego „tego zajścia, 
dzić i najp. erwyszą gs z ofiar na którą przystaje, 

Prawo wolnćj żeglugi na Dunaju, nigdy nie 
było w masadzie zaprzeczanćm przez Ros 
lecz krępowała go zajęciem Delty w skutku tra- 
ktatu adryanopólskiego, zalegając ujście Suliny 
i wznosząc baterye kwarantanny na prawym 
brzegu rzeki. Ażeby więc zapewnić wykonanie 
temu prawu, trzeba zupełnie zmien ć trzeci ar- 
tyku? traktatu adryano olskiego; cały brzeg 
prawy Dunaju aż do Saliny winien być oddan 
Turcyi i skuteczne środki przedsięwziąść nale- 
ży, ażeby przejście trzymać otwartóm. 

Czwarta pozycya najważniejsza i najtrudniej- 
sza do wykonania, niedokładnie przez sprzy- 
mierzonych sformułowaną zostałą praes żądanie 
rewizyi ugody w przedmiocie cia DOD ai na A PTI. Spo, EPOCE SPA AR, 


„Słyszałem nieraz że im zadawano e contra, na 
co się to zda rozgłaszać, co druga albo trzecia pocz 
ta popsuje i wyrzuci? Mówili óni na to: Nic to, w ta- 
kich rewolucyach popularibus, dobrze ludzi i ty- 
dzień w dobrej pac, potrzymać. Ale się ci gaze- 
tarze mocno mylą. Naprzód że to jest puerile i 
prawdziwie dziecinqa zabawa, wystawiać niby z kart 
zamki i pałace, które jeno dmuchnie, obali; a prze- 
to oni curiosorum politicorum imienia i rzeczy 
niedostępują , chyba tylko tych o których poeta mó- 
wi: Ipsi sibi somnia fingunt. 

„Napatrzyłem się tego — powiada dalej — podczas 
augusiowskiej i kontoskiej (Conti) fakcyi, dopieroź 
w rewolucyi szwedzkiej! O jak siła ludzi majątki 
i zdrowie potracili przez rozgłoszony powrót Kon- 
tego z Francyi, na transportach Szwedzkich wojsk, 
na wychodzie króla szwedkiego Karola XII z Bans 
rair A przedłużona plm nadzieją prze- 
dłużyła kłótni i mięszaniny omowój, a 
przychódzić do jedności. * 1» P nabrania 

Warto się nad tém zastanowić, czy Yómy w 
grzechu od stu kilkudziesięciu lat poprawili Gi og 


Niewiem czy literatura nasza 
pięknój świątyni greckiej, gdzi 
taka harmonia, gdzie każda o 
i skończenie doskonałą, a 
do całości przystaje; a ws 
myil Po — ale t 
punkcie ma z nią podobię 
służąc za przytułek T 
"e przez pytenidy. 

en narobił dłu ów, g po ojcach 0- 
dziedziczony majątek niew skrzydła literatu- 
ry, w nadziei że Się na książkach odbije! 

Owego miłośne kombinacye zawiodły — dalej do li-- 
teratu ury! 


lony co ma polu polityki pokazał się chybionym 


da sią porównać do 
do W całości panuje 
każą, oba jest potrzebną 

Y głaz tak szczelnie 
z przenika wzniosła 
wiem, iż w jednym 
niezaprzeczone, a to 
dzaju zbiegom ściga- 
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mówi p. Nesselrode nie opiera się zupełnemu 
uchyleniu ugody, jeżeli Sułtan na to ze- 
zwoli. 

Otworzyć Dardanelle i Bosfor byłoby to z0- 
stawić Sułtana na łasce każdego okrętu wo- 
jennego, który przepływa po pod oknami jego 
pałacu, a floty rosyjskie równie łatwo dosta- 
wałyby się na morze Śródziemne, jak nasze na 
morze Czarne. Kwestys zatóm przez to nie jest 
rozstrzygniętą. E 

W2asciwém pojęciem propozycyi jak mówił p. 
Drouin de Lhuys jest ograniczenie potęgi ro- 
syjskićj na morzu Czarnóm, a wyPA i dowio- 
dły że sprzymierzeni nietylko Chcą wolnego 
przystę'u do tych wód, lecz Jeszcze zniszcze- 
nia tćj floty i tćj twierdzy, którą w tćj chwili 
obleg:ją nasze siły. s > 

Jeżeli Sebastopol by? przedmiotem zazdrości 
i obawy dla Enropy i Tarcyi, zanim poznaliś- 
my jego rozmiary, jego ogromne arsenały i jego 
siłę, opór jaki nam dzisiaj stawia, czyni jego 
zniesienie dziesięć razy ważŻniejszćm. Nie są- 
dzimy bowiem podob'ćm ażeby bezpieczeństwo 
wscheda było osiągniętćm , dokąd istnieje twier- 
dza i flota rosyjska w położeniu wyłącznie za- 
czepne n., 

Nie można ani na chwilę przypuszczać, ażeby 
sprzymierzeni chcieli odstąpić od olbrzymiego 
zadania przed poddaniem się i zniesieniem Se- 
bastapola, gdyż zanim to nastąpi, nic stać się 
nie może w przedmiocie ostatecznego ułożenia 
tych ważnych pytań; i winniśmy również żądać 
ażeby uzbrojenia i twierdze tego rodzaju nie 
groziły nadal wewnętrznym brzegom posiadło- 
ści tureckich. 

Tak więc rozumiemy minimum warunków żą- 
danych od Rosyi, jako przedwstęp pokoju, i 
chociaż nie wszystko one jeszcze zawierać mogą, 
pokój oparty na tych podstawach zwichnąłby 
wszelkie zabiegi Rosyi i zapewniłby przyszły 
postęp i spokojność wschodu. 

Należyż się teraz spodziewać że Cesarz Mi- 
kołaj przystanie na te propozycye? Sama roz- 
tropność winna mu to doradzać. Nigdy on ła- 
twi jszych warunków spodziewać się nie może. 
Liczba jego przeciwników się mnoży, a jeszcze 
ani połowy sił swoich nie postawili. Naraka on 
się na tę straszną bitwę jednego przeciw wszy- 
stkim z niepodobieństwem skutku, a jeżeli ar- 
miom sprzymierzonym uda się zabrać mu jaką 
prowincyę, będzie ona na zawsze dla jego ce- 
sarstwa straconą. 

Lecz z drugićj strony posiada on jeszcze o- 
gromne środki wojenne. Kwiat jego armii nie 
był jeszcze użytym, a chociaż duma jego ucier- 
piała, potęga jego nie jest ani złamaną ani 
zwichniętą. Aż do końca, złe on miał wyobra- 
żenie o sile i woli Europy. Jego niechęć prze- 
ciw dawnym sprzymierzonym zapala jego na- 
miętności i góruje nad jego polityką, a w razie 
gdy monarcha absolutny zostaje w pośrodku 
dwóch ostateczności, wybiera zwykle krok śmia- 
ły lecz mnićj korzystny. Z tego względu są- 
dzimy że wojna na wielką skalę, a nie zaś po- 
kój z obecnćj sytuacyi wyniknie. 


Bńorespondencya Czasu. 


` Berlin 10 grudnia. 

+ Gdyby kto chciał spisać osnowę aliansu 2go 
grudnia wedle tego, co o nim dzienniki — z naj- 
wiarogodniejszego źródła — dotąd podały, byłby to 
co do formy najdłuższy akt traktatowy, jaki kiedy 
spisany został. W tćj masie domysłów mieści się 
naturalnie dużo prawdy, bo alians 2go grudnia nie 
jest dziełem improwisowanem w jednój chwili, lecz 
jest rezultatem długiego szeregu dotychczasowych 
układów. Łatwo więc domyślić się tych i owych 
z koniecznego następstwa rzeczy podających się 
punktów jego osnowy; trudnićj odgadnąć skryty, e- 
wentualny cel. wymienionych lub niewymienionych 


jeniuszem, tuszy sobie, Że w literaturze niebędzie 
chybionym, 

A i taki wreszcie co nadszargał reputacyi, usiłuje 
łatać ją sławą literacką. A 


3+ * 


Możnaby powiedzieć, że u nas praca Penelopy od- 
bywa się na wielką skalę; ma się rozumieć nietylko 
praca jój dzienna, ale i nocna. : 

Do zbudowania, urządzenia czegoś mającego. cel 
i pożytek, znajdziesz zawsze gotowych ochotników. 

Z razu dzieło idzie pięknie, wszyscy radzi że pro- 
speruje.... ale... poczekajmy rok lub dwa lata, a ten 
ì ów, co sam do tego rękę przykładał piorunuje 
przeciw włssnemu dziełu i dopóty nie zaśnie spo- 

Ojnie póli mu końca niedojedzie. 

Niechżę do tego jeszcze pretekst jaki pozorny się 
ste baj niema ratunku! każdy schowawszy w tył 
Toki e uciekał jak od dżum $ 

s s onan przypadek spotkał naszą biedną archeo- 
logią i posiedzenia literackie. kd ý 
Requiescat in pace | 


+ 
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Szczególniejszy bywa gzągąmi zbieg nazwisk z któ- 

rych możnaby wyciągać horosko Ti prognostyki 
Ji astrologów P ; , 
gdybyśmy mie! nesi ty ęieki Średnie. 

I tak; kronikarze Mre + Kazimierz Wielki 
fundował akademię przy <o%oiele 6. Wawrzyńca we 
wsi Bawół. : 

Dzisiejszy kronikarz gdyby sr iR dalej, mógłby 
dołożyć: we wsi Baran znalazi © Pw i zaczął 
praktycznie wykładać Patologi$ (P wymawiać tu 
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CZAS z Środy 13 Grudnia 1854. 


w nim wzajemnych zobowiązań. W tym też wzglę- |zwala w podobnych razach dalszćj dyskusyi, 


dzie domyślność dzienników najwięcój różni się 
w zdaniu. Granice aliansu ścieśnisją lub rozszerzają 
się stosownie do każdego szczegółowego zapatry- 
wania się. Niepewności te może nam tylko autenty- 
czna osnowa zawartego aktu rozjaśnić, i to jeszcze 
kto wie, czy całkowicie. Mowa bowiem jest i © ta- 
jemnych umowach, nieobjętych aktem aliansu. Nie 
wiele bacząc na te fata morgana obiegejących 
wieści, zwracam uwagę na jeden punkt rzeczywisty, 
który zdaje mi się być bardzo wielkiego znaczenia, 
Wozorajsza depesza telegraficzna z Wiednia donosi: 
że armia turecka pod dowództwem Omera paszy po- 
wraca za Dunaj; że Omer pasza udaje się dnia 11 
b. m. do Warny, gdzie 35,000 Turków ma się am- 
barkować do Krymu. Reszta armii tureckićj obsadzić 
ma Dobruczą. Wiadomość ta, jeżeli jest prawdziwą, 
ma nadzwyczajna znaczenie. Rzuca ona światło na 
alians świeżo zawarty i-odkrywa zarazem plan dal- 
szych wojeunych działań armij sprzymierzonych, 
W pierwszym względzie można przyjąć z wielkióm 
podobieństwem do prawdy, że w aliansie zawartym 
państwa zachodnie podobno więcój miały na widoku 
stronę jego wojenną, aniżeli pokojową. Chodziło im, 
jak się zdaje, głównie o ściślejsze oznaczenie Sta- 
nowiska Austryi w Księstwach Naddunajskich, o 
zobowiązanie tego mocarstwa, że każdą napaść Ro- 
syi na terytoryum tureckie, czy to w Księstwach, 
czy w Dobruczy, siłą odeprze. Pod tóm tylko przy- 
puszczeniem rozumieć można treść powyższój de- 
peszy telegraficznój. Rosya, chcąc uniknąć wojny 
z Austryą, musi zaniechać wszelkiój dywersyi w Tur- 
cyi. Armia turecka, mając wolne ręce, może Całą 
siłą poprzeć wyprawę krymską. Los Sebastopola 
byłby przez to mocno zagrożony. Wzięcie twierdzy 
stało się dla państw zachodnich punktem honoru, 
Po upadku jéj można traktować o pokój. Sądzićby 
po tém należało, że Rosya nie ma teraz nio innego 
do zrobienia, jak albo przyjąć śpiesznie i bezwzglę- 
dnie podane sobie warunki pożoju, do czego już 
w zeszłym miesiącu po dwa kroć oświadczyła była 
swoją gotowość, albo, obok wojny z państwami 
sprzymierzonemi, rozpocząć wojnę i z Austryą. Ga- 
binet wiedeński uwiadomił już podobno Rosyą 0 no- 
wych zobowiązaniach się swych względem Zachodu. 
Odpowiedź petersburgska zdecyduja wytężoną do 
najwyższego stopnia kryzys. Według aliansu 2go 
grudnia stać się to powinno wciągu t. m. Cóż, je- 
żeli cztery warunki pokoju wytłumaczono w sposób 
taki, że ich Rosya przyjąć nie może? Cóż, jeżeli 
zastrzeżono sobie powiększyć ich liczbę innemi? 
Cóż, jeżeli tymczasem przemagająca siła sprzymie- 
rzonych Sebastopol weźmie? Zachodzi także pytanie 
co zrobią Prusy? Jedni mówią, że przystąpią baz- 
zwłocznie do aliansu z Zachodem, drudzy, że się 
wstrzymają aż do chwili, w którój Austrya będzie 


się widziała zmuszoną do opuszczenia stanowiska 
odpornego. Traktat kwietniowy i artykuł á 


dozwalają Prusom czekać i być spokojnymi. 
Zozynności sejmowych mało co ważnego do do- 
niesienia. Projekta do praw, które rząd Izbom przed- 
łożył, znajdują się jeszcze w komisyach. Będzie 
dość czasu do mówienia o nich, gdy przejdą do 
obrad publicznych. - Wprzód jeszcze, zapewne już 
w pierwszych dniach tego tygodnia, przyjdzie na 
stół wniosek Vinkego, dotyczący adresu. W wydzia- 
łach nie znalazł on należytego poparcia. Większość 
wybranych członków do komisyi sprawozdawczćj jest 
mu przeciwną. W jednym z wydziałów odezwał się 
także Cieszkowski przeciwko wnioskowi Vinkego 
w;obecnćj chwili. Głos jego spowodował obecnego 
ministra finansów, p. Bodelschwingha do oświadcze- 
nia, że i on jest tego zdania. P. minister nie mówił 


wyjskiego i Leona Kaszubińskiego. 
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towa powstać w skutku sprawy wschodnićj. 

Stronnictwa Izby drugićj nie ukonstytuowały się | Qba mocarstwa niemieckie bliskie są, wspólną 
dotąd. Względna ich siła bardzo jeszcze niepewna. |swoją ojczyznę rozszarpać. Niemcy zostawione 
Frekcya prawój strony, w przeszłćj sesyi stojąca| samym sobie musiałyby zaginąć. Gabinet rosyj- 
pod sterem sekretarza w ministerstwie spraw we-|ski czuje, że jedność niemiecką nie otrzymana 
wnętrznych, p. Manteuffla, który teraz został mini-|w Petersburgu i przez Petersburg, bez ochyby 
strem ekonomii krajowój, wybrała sobie na pierw- | zgubiona. Nie dla Rosyi, która przecież jedno- 
szego prezydenta p. Noeldemchena, ale program | lita, ale tylko z żalu nad nędzą Niemiec, chce 
przedłożony mała tylko część członków podpisała. |Car przyjąć cztery punkta. Monarcha Rosyjski 
Dawniejsza frakcya Hohenlohe, teraz Carl, odcienia | oczekuje wszakże, iż Niemcy uznają w nim o- 
prawój strony, jest obecnie mniój liczną, niż była | piekuna, który dla ich jedności poniesie ofiarę 
w przeszłćj sesyi. Frakcya lewój strony rozbije się|i niech lud niemiecki będzie mu potém wdzię- 
zapewne na dwie: na skrajną, pod przewodnictwem | czny, jeżeli go teraz oba rządy wielkie nie zmu- 
Vinckego, i na umiarkowaną — względnie — pod|szą do wytępienia się w bratnićj walce“, 
przewodnictwem Patowa. Już z powodu wnioskuj Hrabia Nesselrode pochodzi z dawnego rodu 
Vinckego okazała się w niój różnica opinii. Wnio- | niemieckiego, i w rzeczy samćj, nikt, tylko Nie- 
sek podpisali tylko najbliżsi stronnicy wnioskodawcy. | miec, nie byłby zdolny na ojczyznę swoją zwa- 
Uchylenie go sprawi tém większy rozbrat. Opozy- |lić taką kupę oszczerstw. Obcy gabinet daje 
oya przez to liczbowo się nie osłabi; składać się tylko | wiedzieć jednemu g wielkich mocarstw niemiec- 
będzie jeszcze z większój lczby drobnych, słabo|kich, że æ litości ku niemu i spokrewnionym 
spojonych z sobą frakcyj, między któremi znajduje| z nićm rządom, chce pokój zawrzeć. Mówi on 
się katolicka i Bethmann-Holiwega. Frakcyi polskićj | wielkiemu narodowi cywilizowanemu, że z mi- 
nie liczę do opozycyi. Lecz właśnie dla tego po- |łości ku Rosyi, podobien tłamowi barbarzyń- 
działu moralna siła opozycyi nie będzie bardzo zna- | skich plemion Indyan, albo sforze psów wście- 
ozną. Frakcye te w wielu bardzo kwestyach różną | kłych gotówby się bić i wytępiać, gdyby Ro- 
pójdą drogą, różne z natury swój mejąc dążności i|sya powodowana ludzkością i politowaniem nie 
cele, jak to się juź w zeszłym roku okazało. Opo- | wstrzymywała go z kijem w ręku. Na taką 
zycya mogłaby tylko przez koalicyą być silną. Lecz | hańbę przyszło odwiecznemu plemieniowi ger- 
nie wiem, czy do takićj koalicyi znajdzie się dość | mańskiemu, które pół świata, licząc w to isa- 
ważny powód, skoro roztropność radzi unikać po- | mą Rosyę, oświecało i zanładniało swoją cywi- 
ruszania kwestyj politycznych w obecnem Prus po-|lizacyą, swoją nauką i umiejętnością, że naród 
łożeniu. Sprawy wewnętrzne nie zrodzą zapewne | dopićro wczorzjszy, naród nie wiele lepićj przed 
kwestyj gabinetowych. Polityka zewnętrzna pochła- | dwoma wiekami zn»ny jak dziś Nubijczykowie 
nia w sobie ich interes, lub Kafry, że naród ze sta plemion żelazną 0- 

Podają teraz za pewne, że Izba pierwsza nazy- | bręczą skuty, ośmiela się powiedzieć, że lud 
wać się będzie „Izbą panów,“ Izba druga „Izbą | niemiecki zawdzięczać jemu swoją jedność hę- 
poselską,* obie razem „sejmem powszechnym, to |dzie, jeżeli takowa się ma utrzymać. Rosyjski 
jest walnym“ (Herrnhaus, Haus der Abgeordneten, | poseł w „stolicy intelligiencyi niemieskiéj“ od- 
aligemeiner Landtag). Pięciu kandydatów polskich | biera rozkaz powiedzenia ministrowi-prezyden- 
do lzby pierwszój oczekuje dotąd potwierdzenia. |towi pruskiemu: wiadomo dobrze w Petersbur- 
Słyszę, że potwierdzonym tylko będzie jeden znich, | gu, że Prusy chwyciłyby za oręż na korzyść 
a może dwóch. Rosyi przeciwko braci swojej związkowej; ale 

Kilka domów polskich bawić będzie tój zimy w Ber- | ta okropność, ta wyrodność wydaje się samym 
linie: Księstwo Sułkowscy, państwo Potworowscy i | nawet Rosyanom zbyt straszną, zbyt przeraża 
Węsierscy; toż pani Chłapowska, która juź dawnićj |jącą; Rosya chce ponieść ofiarę, aby powstrzy- 
przybyła. Spodziewani są podobno Czaraeccy, Żół- mać, żeby jedaa połowa Niemiec nie podniosła 
towscy i inni. bratnićj ręki na drugą; ale za to oczekuje 

Pogoda zakazana; deszcz, Śnieg, wiatr trapią nas | wdsięczności Niemiec i uznania, iż tylko Rosya 
bez ustanku to w spółce to każdy z osobna. obroniła i obronić może Niemcy przed wojną 

amm seca domową i upądkiem. 

Lwów. C. k. ministeryum finansów, miano-| Kto depeszę hr. Nesselrodego do bar. Bud- 
wało przy c. k. galicyjskićj dyrekcyi finansów | berga dobrze odczytać umie, ten w každém jej 
krajowych prowizoryeznymi kameralnymi komi- | słowie znajdzie pchnięcie sztyletu wymierzone 
sarzami okręgowymi 2éj klasy kameralnych kon- | na honor niemiecki. Był czas, kiedy obraza ja- 
cepistów: Ignacego Seidler, Ignacego Haństa i |kićj się lord Palmerston dopuścił z powodu Don 
Ignacego Dusek, następnie koncepistów finan- | Pacifika na słabym rządzie greckim oburzała; 
sowych Franciszka Markes, Henryka Sroczyń- | postępowanie księcia Menszykowa kiedy dy= 

n a r wizyty składał w . hietor4” 
s > TO cznej kapocie przejmowało zgroz 
Wiedeń 10 grudnia. Dzisiejszy Lloyd zamie- |te znikają jako lekkomyślne ma aaa 
szcza artykuł naczelnego swego redaktora p. n:|ce z kaprysu lub uniesienia naprzeciw temu wy- 
„Litość Rosyt nad Niemcami“. Artykuł ten|myślnemu deptaniu i policzkowaoiu , m jakiemi 
przeznaczony do obudzenia w Niemczech dumy |ta potyran» narodowem uczuciem Niemiec. Tyl- 


narodowćj, w ten sposób rozbiera no:ę hrabie- 
go Nesselrodego do barona Budberga: 
Mimo króla Salomona, są jeszcze nowe rze- 


czy pod słońcem! Są łzy rosyjskie nad roz-|jak to niewątpliwie przewiduje depesza, 


ko przez wzgląd na nędzotę Niemiec chce Ro- 
sya pokój teraz zawierać! Aby zapobiedz, by 
Niemcy z Niemcami nie bili się o sprawę Rosyi, 
chce 


przęśeniem Niemiec, rosyjski kit na niezgodę |Car ponieść ofiarę! Zeby tylko naród niemiecki 


niemiecką, rosyjska litość nad niemiecką prze- |i niemieckie rządy chciały 
wrotnością, jakićj nigdy dotąd nie wyrażono. |æ miłości ku nim nierozsądnym ma Rosya 
W oczach hr. Nesselrodego stan Niemiec jest! towanie — takie jest 


tak nędzny, polityczne ich położenie tak prze- 
rażające, los jaki im zagraża tak 


godny litości, że |zmyć mlekiem i wodą. 


uznać, że jedynie 
poli- 
zakończenie aktu dyploma- 
tycznego, którego hańba zaprawdę nie da się 
Niemcy niechaj będą 


w imieniu rządu, lecz w imieniu własnem, jako po- | gabinet rosyjski zapomina o swoich miastach bom- | wdzięczni hr. Nesselrodemu za te jego słowa. 


seł. Zdanie jego godzi się jednak uważać za opinią | bardowanych, o swoich pobitych wojskach, swo- 
rządową. Wniosek więc z pewnością upadnie. Ko- |ich zatopionych flotach, wstrząśniętćj głęboko 
misya, która dziś nad nim obradowała, odrzuciła | pomyślności krajowćj—byle bieda w pomoc Niem- 
go jednomyślnie, z wyjątkiem jednego głosu. Pan | 


com w ich poniżeniu i biedzie. „Wszystkie ra- |sslrodego nad 


Vincke będzie przynajmnićj miał sposobność do po- porta, „pisze hr. 
pisania się z obroną jego. Ktoś z przeciwnój strony |w Berlinie, które 
odpowie mu, i na tém koniec. Regulamin nie do-| wią © wojnie domowćj w Niemczech, która go- | będzie czczem słowem. Gdy 


trzeba jak B). 


* * 


Przed kilką dniami rozległ się ogromny głos po 
ulicach Krakowa : 


A horse! a horse! my kingdom for a horsel! 


Konie , ba konia! królestwo oddam za konia! 

Tak wołał Ryszard III po przegranej bitwie, w koń- 
cu ostatniego aktu sławnej trajedyi Szekspira. 

Tak wołał ktoś na ulicy, ale nie po przegranej bi- 
twie, tylko żeby lecić po zwycięstwo nad sławną 
artystką choreograficzną wjeżdżającą koleją Żelazną 
w nasze mury. 

Czy ten ktoś zwyciężył, niewiemy — ale to pe- 
wna, że zaraz mu poddano rumaka — za gotówkę. 

I to przysługa. 

Kiedy to piszę, nadsyłają mi wiersz na cześć tan- 
cerki Pepity: 


Lud się zgromadza cały w zdumieniu 
Podziwia piękność i bujne sploty, 

Kupid wzdychając z dala w milczeniu 
Napróżno ostrzy swoich strzał groty. 


Sliczna z postaci, żywa jak łania, 
Oczki jak zorza, usta w rubinie, 

Z rączym się wiatrem w tańcu vgania 
Chwyta za serce k'o się nawinie 


Nóżki się ledwo widzieć pozwolą (7) 
I, tylko czasem tykają ziemi, 

Wszystkie w niej członki razem swawolą 
A zefir igra z szaty wiotkiemi. 


Gdy się ra zwrocie nieco zawinie 
Lotny fartuszek albo spodniczka 
Ledwo z chciwości oko nie zginie 

eby zobaczyć — koniec trzewiczka...» 


Przebiegną one niwy Niemiec podobne palnym 
błyskawicom, a głos ich odbije się yie as 
grzmotu po gabinetach niemieckich, Litość Nes- 
Niemcami obudzi rzeczywiście 


Nesselrode do swojego posła | wdzięczność ku Rosyi, z którćj uiścić si - 
nas z Niemiec dochodzą, mó- |dzie. Od dziś dnia niezgoda Niemiec kT” aj 


by naród niemiecki 


wego Oceanu, gdzie jedni REG, AE 
jeść niomaja w stanie natury. am sg Środ 
16 to miedość, krakowski Rousseau dalej j 
admiracyg stanu natury posuwa: ar iirya mea 
„Oświata i Jej wymogi, powiada on — wydoby- 


Któż u Boga mógł dziś zdobyć się na coś podo- | Ty depiero na jaw nierówność indywidualności 


bnego, jak te cztery zwrotki? j 

Zaraz mi to zdało się podejrzanem, już ztąd, że 
te nóżki bardzo pozwalają się widzieć, a cóż dopie- 
ro koniec trzewiczka! Podrugie, 
nic niemówi o stanowisku duchowem i estetycznem 
tancerki, że przemilozał o gorącem słońcu Andaluzyi 


pomiędzy ludźmi* it. d. 
Dziękujemy że nas przecie oświecił, dziękujemy, 
za słówko jak Gracyano w Kupcu Weneckim, myś- 


że poeta o zgrozo! |my bowiem zawsze myśleli, że w stanie natury wła- 


śnie największe zachodzą nierówności — Że silniej- 
szy bierze tam za łeb słabszego, zręczniejszy obje- 


o Alhambrze i o Maurach i kastanietach,,, i tak zasta- | da mniej zręcznego i tp. 


nawiając się nad tą osobliwością, przypomniało mi 
się nareszcie, że to stary wierszyk 


Cóż to szkodzi — choć nie nowy, 


* 


ale się przydał. 


Listy z Krakowa w Gaz. Warsz. 


J ; Stanisł. Trem- | listu dowodzi dalej 
eckiego, napisany do Pani Kossowskiej w tańcu! |żna zaradzić ow 


Ale to wszystko nio nieszkodzi— dlatego autor 
że tylko przez ©ywilizacyę mo- 
u. 
Niesłusznie przyzwyczajono się U nas mówić, kie- 
dy kto ni w pięć ni w dziewięć Czem blużnie: 
Powiedział lub napisat Jak student, Przepta- 
szam i staję w obronie dzisiejszych studentów, któ- 


epokę będą |rzy jeśli jeszcze niemeją Własnego doświadczenia i 


stanowić w literaturze i w ekonomii politycznej — i nieprzypatrywali się pra Stwu w stanie natury; 


to nie żartem! 
~ Jakaż głęboką uwagą otwiera się 


cyt społeczeństwa, Jest:bez żadnej 
kai ża , nieznane ludziom żyjącym w stanie 
natury. 

Widać że ten co to pisal, głęboko i praktycznie 
zna świat. Zapewne musiał on widywać obfitość i 
dobry byt w obozach naszych Cyganów żyjących 
w stanie natury — albo w chałupach chłopskich na 
przednowku, a może teź zwiedził i wyspy południo- 


jednakże uczą się na książkach dających im zdrow- 


List III (N 317)!|sze cokolwiek pojęcie © Spółeczeństwi i 
„Jednym % nader cięrpkich owoców cywiliza- |z któremi występuje d Gry rzek 
wątpliwości |ników Gaz. Warsza 


la zbu ; > 
weka oneni swoich ozytel- 


U" Zz 


tak nisko upadł, gdyby tak zniżył się i gni- 
kczemniał, żeby nawet takie słowa a= park 
go zespolić, natedy zaprawdę ae e moska- 
la byłoby łagodną za jego grzechy go? >. 
— Ministeryum skarbu ogtasaa» «6 pasz m 
Wymiary dalszych ilości papierow J staroe j 
monety na bilety reri imeat: oa eaa w 
nom, nastapi w tach skarbowych w obec 
7 ku. h 
aa rot w Wiedniu, zawsze 
jeszcze codziennie po kilka osób na nią zapada 
a parę umiera. E NEE E MA 
> keya banku zawiadamia, że w 
SDB ao - wypłaty przypadającej w sty- 
czniu dywidendy, od 1Sgo grudnia do 13go 
stycznia włącznie, nie będą przedsiębrane w ban- 
u czynności, jakie do likwidatury bankowej 


należą. e 
Królestwo Polskie. 


er Warszawski pisze pod d. 9 grudnia: 
Wozoraj przypadła uroczystość Św. Paz: 
w obchodzie którćj przyjęli udzieł wszyscy ka- 
walerowie, ozdobieri tym zaszczytnym orderem. 
Jakoż około godziny 11 rano, uszykowali się 
w szeregi na Śziedzińcu zamkowym, oczekując 
na przybycie dostojnego wodza armii JO. Jo 
marszałka księcia Warszawskiego siatą e ŚR 
skiewicza Erywańskiego, kszy regiel Z 
stwa. Liczba kawalerów wynosiła jai aar g- 
pujo: Jenerałów broni 5 fabe-otcerów 3; 
14; jenerałów-majorów %9; Bag 
ober-oficerów i urzędników rangowyc 2 
innemi kawalerami razem 434. 
Wa SDE asih. Około i1ićj godziny rano, 
raczył przybyć JO. feldmarszałek książę War- 
azawski, przybrany będąc w wielką wstęgę or- 
eru św. Jerzego. Po odbyciu przeglądu „a 
branych szeregów, szeregi te przodeflowa y 
przed dostojnym wodzem, mając na mi e słać kg 
jenerałów i składając się z wojskowyc Kaj = 
kiéj broni, oraz inwalidów. Po téj de grr 
cały orszak postępując za JO. pae ara d ze b 
udał się do kaplicy zamkowej, gdzie n jeri 
wielebniejszy Arsenjusz, w asystency! pra sed 
i licznego prawosławnego dachiośriókniwa; = 
prawił świętą Liturgię, zakończoną deig cayo- 
ném nabożeństwóm. Poczóm cały m pra s 
szedł do wielkiéj sali pod Blachą, gdzie przy 
gotowaną została wystawna uczta. Najpierwszy 
toast spełniony został na cześć Najjaśniejszego 
Pana i Najjaśpiejszćj rodziny Cesarskićj, któ- 
ra w tych czasach powiększona została dwo- 
ma kawalerami tego orderu, a mianowicie JJ. 
Cc. wW. Wielkiemi Książętami Mikołajem i 
Michałem Mikołajewiczami, za bitwę dnia 5 
„pod Iukermanem czyli pod Sebastopo- 
amienie muzyki i hura towarzyszyło tym 


m s także toast za pomyślność 
tom. niono e toas 
wszystkich ap orderu kawalerów, a na ich 


czele i dostojnego wodza Jego Książęcój Mości. 
Turcya. 


. . . 7 tan- 
A] estska podaje w liście z Kons 
1 Gaps TY 27go z. m. opis wjazdu aa. 
wielkiego wezyra i oj sj m są a AJĘ m 
. Z 0 4 
granicznych. pe ane aż is Kee Belies szeika 
„Away sj z podkomorzych sułtańskich, 
am, jedn omo 5 
który nida? hat (patent) i an aeng rzad 
blicznych i pałacowych, pomiędzy © wadą 
dami żołnierzy i przy odgłosie muzy c. aed 
ywszy do wielkiéj sali gdzie inig nr 
sowie I wyka arain sękikowi pozy pre 
wręczy: a z 5 
AO pów spa który go w tych sło- 
o odczytał: 3 
awa mhe A Reszydzie paszo! Po- 
nieważ Mehemet pasza usunięty został z posa- 
dy W. Wezyra z powodów które krok ten ko- 
niecznym uczyniły, powierzamy ci zatóm wraz 
u wielkim wezyrstem zaufanie nasze w ciebie 
i w osobiste twoje do tak wysokićj posady u- 
zdolnienie. Gdy W skutku tego komu innemu 
powierzyć musieliśmy ministerstwo spraw za- 
granicznych, przeto takowe oddaliśmy przeło- 
żonemu rady tanzimatowćj Ali paszy, który po- 
siada odpowiednie temu departamentowi zdol- 
ności. Ponieważ wiadomo ci jak. dalece obsta- 
jemy za dobrym wszystkich spraw naszego pań- 
st a zarządem , tudzież, jak wiele nam na ser- 
sy omyślność wszystkich klas naszych podda- 
pa s rzeto spodziewamy się i oczekujemy po 
tobie | PS wszystkich naszych ministrach i wszy- 
atkich dniksch dowodów gorliwości i usil- 
nosci golakićj dla dopięcia tego celu. A 
szechmocny niechaj Ci dopomaga. 2. Reduil 
pny | odczytaniu tego hata Reszyd 


À & s : 
i Ali ża dy się do biór swoich i tam przyj- 


mowali powinszowania: A 

Kraje Czarnomorskie. 
zkie wydało w tych 
d napisem: Poto- 
angielskićj przed 


Ministeryum wojny francu 
gaiach kartę Hamann. P? 
enie ii francuzkie) ; : 
a s wyj Mapa ta według s e Aa 
ów maspokoi bezwątpienia WSZY8' . Pik. 
kojności o położenie wojsk pae paki 
W Krymie. Każdy nieznający nawet 57 Łój doi 
skowćj, uderzony być musi widokiem ie) red 
zdosytćj pozycyi, jaką zajmują Francuzi | ac 
glicy. Preystępu do wyżyn na których 0 = 
sprzymierzeńcy, bronią strome parowy 600 Stop 
ałębokie, w które nawet zuawy papuszczać SIĘ 


CZAS z Środy 13 Grudnia 1854. 


nie śmią, zuawy których nie lada jakie odstra- 
szą skacy. Trzy tylko dostępne są drogi, a ra- 
czej przejścia dwa od strony Bałakławy tak 
zwane przejście Młyna i Telegrafu, i trzecie od 
strony lnkermanu. lwa pierwsze są to wąwo- 
zy, gdzie lada garstka odważnych zatrzymać 
może całą nieprzyjacielską armią, a nadto 24 
bateryj broni od tćj strony przystępu. Od stro- 
ay gas lukermanu lubo doświadczenie pokazało, 
że piechota na owe wzgórze wydrapać się mo~ 
że, spodziewać się należy, że wypadek bitw 
$go listopada nie zachęci do powtórnego z tej 
strony napadu, a z reszią i w takim razie wzięte 
już zostały ostrożności, które zasłaniają zupeż- 
nie obóz od wszelkićj niespodzianki z téj strony, 
Wszakże jeżeli z panktn strategicznego armie 
sprzymierzone zupełnie mogą być spokojne na 
wyżynach przed Sebastopolem, to jednak z dru- 
gićj strony dwa wielkie zagrażają im niebezpie- 
czeństwa; jedno od strony morza t czące się 
dowozu żywności i wszelkich zapasów, drugie 
ze strony lądu to jest klimatu 1 zimy. Morze 
Czarne usprawiediiwiło ua dniu 14 dawną re- 
putacyą. Ukropny wzięło odwet za spokojną 
żeglugę jakićj dotychczas floty nasze na niéj 
używały. Straty jeszcze nie są dokładnie zna- 
ne, wszakże zdaje się pewnóm, że do 30 okrę- 
tów w ostatnićj burzy zginęło. Jest to zapewne 
bardzo wiele, ale w proporcyi liczby statków 
flot sprzymierzonych strata nie jest wielka, al- 
bowiem lekko rachując, w chwili burzy znajdo- 
wało się od 250 do 300 statków sprzymierzo- 
nych na morzu w okolicy Eupatoryi, Kaczy, Se- 
bastopola, Chersonezu 1 Bałakławy. Nie można 
przeto wnosić z powodu zaszżćj katastrofy, aby 
morge Czarne miało być przez resztę zimy dla 
lot zamknięte. Przeciwnie zdaniem wszystkich 
marynarzy największe niebezpieczeństwo minę- 
ło. Od 15go grudnia aż do wiosennego poró- 
wnania dnia z nocą, Żegluga na morzu Czarnóm 
nie przedstawia się w tak okropnych warunkach 
wtedy dopiero to jest na wiosnę przewidywać 
można wichry podobne do tych, jakie dopiero 
co flotę nawiedziły, iecz trudao przypuścić, aby 
zasiać miały okręty nasze znowu w tak nieko- 
rzystnem położeniu, ażeby nie były w możności 
schronienia się do tylu wybornych przystani i 
musiały czoło stawić burzy bez żadnego iunego 
środka obrony prócz zręczności, odwagi i po- 
swięcenia nieocenionych naszych marynarzy, 
Zresztą choćby okręty żaglowe i wielkie wojen- 
ne przez Czas pewien zostawać musiały w Bal- 
czysu lub nawet w Bosforze, to 100 parowców 
będących przy flocie, a mogących jak się po- 
kazało najokropniejsze bez uszkodzenia wytrzy- 
mać burze, wystarczą na pokrycie wszelkich 
potrzeb armii będącćj przed Sebastopolem. 


Zimno więc nierównie gorszym będzie nie- 
przyjacielem niż morze, i nierównie więcój da 


się we znaki żołnierzom naszym, aniżeli burze 
marynarzom. Przesadzać wszakże i tutaj w o- 
bawie me potrzeba. Wedłag tablic starannie 
ułożonych o stanie atmosfery w Krymie wypa- 
da, że Sebastopol co do klimatu równa się Bur- 
gundyi we Francyi. Zapewne żaden żołnierz 
francuzki, ani angielski nie lękałby się zimy 
przepędzić w Burgundyi, ale tćż obrachowanie 
to w teoryi odmienne jest całkiem w praktyce. 
W życiu obozowóm nie idzie tyle o stopień sgi- 
mna, jak o siłę i kierunek wiatru. Na nieszczę- 
ście przez większą część zimy wieje w Krymie 
wiatr północny, wiatr ze stepów, a dalćj z Lo- 
dowatego morza, gwałtowny i nadzwyczajnie 
ostry. Jednakowoż nie jest niezdrowym i nie- 
równie więcćj obawiać się należy owych przerw 
w zimie, gdzie termometr idzie w górę pod wły- 
wem wiatru południowego. Rozciecz wtedy spro- 
wadza niesłychaną wilgoć a za nią idą choroby, 
przeciw tsmu więc wszelkich użyć trzeba ostro- 
żności. Skoro tylko postanowiono przebyć zimę 
w Krymie, jenerałowie i rządy postarali się, aby 
przygotować żołnierzom leże jeżeli nie wygo- 
dne, bo o tém myśleć nie można, to przynajmnićj 
znośne. Namioty nie są dostateczne, zakupiono 
przeto wszędzie mnóstwo desek do sporządae- 
nia baraków Czyli szałasów, kazano budować 
w Konstantynopolu, w Galipoli drewniane domy 
i takowe Częściowo przesyłać. Podobnież we 
Francyi i w Anglii zgodzono huriownie ba os 
domów drewnianych, złożonych £ desek i belek 
dociosanych i przystosowanych tak że się rozłożyć 
i ładowąć na okręt, a przewiezione na miejsce 
z łatwością znów w jedną całość złożyć dają. 
Nie wątpimy, że wiele już takowych doszło na 
miejsce przeznaczenia. Podobnież co do odzie- 
ży ciepłćj niesłychane zapasy wysłane już go- 
stały. Na opale także nie brakuje, zwłaszcza 
iż użyto pieców, w których węglem można bę- 
dzie palić, a pewna część okrętów zupełnie 
przeznaczona została do dowozu opału. Nakoniec 
bo i to nie małą jest cechą charakterystyczną 
téj wojny pp. Peto, Brassey et Com. ofiarowali 
się Anglii i Francyi, że pojadą do Krymu Z ro- 
botnikami swemi i w mgnieniu oka założą ko- 
lej żelazuą między Bałakławą i Ssbastopolem, 
która to kolej niesłychanie ułątwj wszelkie ko- 
munikacye i rozdział żywności, opału i wszel- 
kich zapasów w całym obozie, Panowie Ci nie 
żądają nic prócz zwrotu kosztów, nie chcą na- 
wet żadnego protentu. Rządy przeto przystały 
na ich propozycyą. 

Wszystko cośmy dotąd powiedzieli, stósowało 
się do przypuszczenia złćj pory roku i takich 
okoliczności, któreby zmusiły armią sprzymie- 
rgong do spędzenia zimy pod Sebastopolem w tém 


samém: położeniu co dzisiaj i- w zupełnćj nie- 
czynności. 

ność było koniecznćm, ale spodziewać się wol- 
no, że zima nie przeminie w ten sposób. Wa- 
runki w jakich się znalazła armia sprzymie- 
rzona, które ją Emusiły do ograniczenia swój 
działalności na obronie swćj pozycyi i na ataku 
li-tylko bateryj sebastopolskich, zmienią się nie- 
bawem. Z tak małą siłą jaką jenerałowie rog- 
porządzać mogli, dziwić się tylko wypada, że 
dokonali tego o. czóm wiemy. Lecz z końcem 
roku, piszą Debaty, będziemy mieli my Francuzi 
9 dywizyj piechoty w Krymie, a więc do 80 
tysięcy żołnierza. Anglia ze swojej strony bę- 
dzie miała w tój samćj epoce 42 bataliony pie- 
choty, 8 z różnemi oddziałami jakie przesłała, 
aby zastąpić upadłych w boju, u artyleryą, ka- 
waleryą | R/NYA I wojsko m FK wyno- 
sić pędzie do 40, żołnierzy. Jeżeli dodam 
do tego korpusy posiłkowe tureckie, arabskie, 
tunetańskie itd., dojdziemy do 150,000 ludzi. 
W dzień bitwy pod Inkermanem, całe wojsko 
sprzynierzone wynosiło 65,000. Rzecz przeto 
będzie całkiem inna i nie byłoby nic dziwnego, 
gdyby jenerałowie nasi zamiast oczekiwać nie- 
przyjaciela w szańcach, wyszli na przeciw nie- 
go Y ofiarowali mu bitwę. Bardzo być może, że 
los Sebastopola i całój kampanii zawisł od po- 
dobnój bitwy stoczonćj pod Simferopolem lub 
Bakcsyserajem. Są to wprawdzie tylko przy- 
puszczenia , których nie chcemy wcale rozbie- 
rać, czynimy je jednakowoż tem chętnićj, ib 
prawdopodobność ich wykazuje aż nadto, że 
nietylko niepowinniśmy się obawiać o wojska 
nasze w Krymie będące, sle przeciwnie może- 
my być zapewnieni o jak najlepszym wypadku 
otwartćj kampanii. 


kronike miejscowa i zagraniczna, 


Gazeta Lwowska pisze: W ciągu miesiąca zamyśla kra- 
jowe Towarzystwo Muzyki dawać wieczory muzykalne z de- 
klamacyą ku poparciu nowo zaprowadzonych instytutów o- 
patrywania ubóstwa w strawę, a żebrakom stręczenia uczci- 
wego zarobku. Pierwsze zebranie się zapowiedziane jest na 
17, drugie na 25, trzecie na 31 grudnia. Towarzystwo pra- 
gnac uświetnić oraz uprzyjemnić zabawę wzywa pośredni- 
ctwa wszystkich dam i panów, którychby życzeniem było wy- 
stąpić bądź z muzyką solo, bądź z deklamacyą polską albo 
niemiecką, by raczyli zgłosić się 1 wymienić przedmiot wy- 
boru swego w dyrekcyi krajowego Towarzystwa Muzyki, iż 
podług tego wcześnie mnsi być ułożony i zapowiedziany 
program produkcyi wieczornój. Urządzeniem całej zabawy i 
dyrekcyą koncertu zajęli się znamienici artyści nasi i kom- 
pozytorowie p. Kessler i p. Ruckgaber, spólnie z pp. Pol- 
letin i Schftrer, żerantem Towarzystwa i kapelmistrza orkie- 
stry tęatralnój, 


. Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Petersburg 10 grudnia. Książe Menszykow do- 
nosi, iż do 4 grudnia żadne ważniejsze wypadki nie 
zdarzyły się pod Sebastopolem. Bombardowanie pro- 
wadzone jest przez nieprzyjaciela słabo i z małą 
z naszój strony stratą. Roboty oblężnicze posuwa nie- 
przyjaciel ciągle. Z naszej strony uczyniono kilka 
skutecznych wycieczek. 


Marsylia 9go rano. Parowieo „Kairo“ opuścił 
Konstantynopol 25g0 listopada, z powodu burzy za- 
trzymał? się w Zante, przybył na dniu dzisiejszym. 
W chwili jak opuszczał Stambuł, okręty wojenne 
uszkodzone w burzy z 14go listopada kończyły swe 
reparącye i zamierzały wkrótce udać się na morze, 
Miały służyć do przewozu posiłków do Krymu. Nie 
stracono jeszcze nadziei wydobycia x mielizn kilku 
statków przewozowych w pamiętnój burzy osiadłych. 
Te tylko atatki, które były w takióm niebezpieczeń- 
stwie, że koniecznie dostać się miały w ręce nie- 
przyjaciół, spalili sami sprzymierzeńcy. Trzydzieści 
statków kupieckich rozbiło się na brzegach azya- 
tyckich morza Czarnego. Parowiea angielski „Prince“ 
niestrącił w rozbiciu swóm owój znacznój summy 
pieniędzy, którą wiózł z Anglii do skarbu armii 
krymskićj, Złożył ją był w przejeździe przez Kon- 
stantynopol. — Doktór Michał Levy przyjechał do 
Stambułu, aby pielęgnować zdrowie księcia Napo- 
leona, który z resztą ma się nieco lepiój. — Rosya- 
Nie znieśli własny swój obóz pod Bałakławą i szań- 
cuja się na północ fortecy. — Ostatnie wiadomości 
z Aten donoszą, że cholera okropnie grasuje. Woj- 
sko francuskie okupacyjne odznacza się postępowa- 
niem pełaóm poświęcenia. — Parowiec angielski 
„Alps« wypłynął z Marsylii z wojskiem, jako też 
„lndjgne i „Nubia.“ Fregata francuska „Constitu- 
tion% ; jnne statki przewozowe zabierają dywizyą 
Salles, 7 Tulonu, parowce „Laplace“, „Aigle“, „Ton- 
nerreć odpłynęły na wschód, okręt „Saint-Louis“, 
kilka fregat i avisos gotują się do podróży. 

Marsylia 9g0 wieczorem. Parowiec Thabor 
przybył w tój chwili, opuścił Stambuł 30go listo- 
pade, Książę Cambridge przybył do Stambułu 28go 
listopada, Jenerał Lacy Evans był w Malcie w prze- 
jeździe do Anglii. — Jenerałowie rosyjscy rozdzielili 
swe siły, Książę Menszykow zatrzymał pozycyą na 
północ Sebastopola. Książę Gorczaków zajął pozy- 
cyą pod Symferopolem. Armia sprzymierzona od- 
biera codziennie posiłki: nowe bataliony przybyły 
z Algieryj. Posiłki są już dostateczne do rospoczę- 
cia kroków zaczepnych; spodziewają się też wszy- 
soy walnój bitwy. — Pasza Egiptu przysłał do Stam- 
buła 2200, oczekiwano jeszcze 5000 ludzi. — Jedną 
z wyżyn sebastopolskich zajęli sprzymierzeńcy 23go 


— 


Przygotować się na taką ewentual- |kupna 


3 


z. m.: Odtąd nic nie zaszło ważnego. — Wielkie za- 

mają miejsce w Stambule na baraki dla sprzy- 
mierzonych i zimowe leże. Rosyanie mocno cierpią 
na głód i brak schronienia dla chorych. — Ministe- 
rium tureckie zostało rozwiązane. 

Marsylia (tegoż). Wiadomości z Krymu które 
przywiózł Thabor zapewniają, że na radzie wo- 
jennój z 28go postanowionem zostało przez jenerała 
Canroberta iż walna bitwa odbędzie się 2go gru- 
dnia. (Depesza petersburska sprzeciwia się tój wia- 
domości. P. R. C.) Wojsko pełne zapału. Ogień 
przeciw Sebastopolowi rozpoczął się na nowo. 0- 
statnia parallela ukończoną została o 100 metrów 
od fortecy. (Doniesiono już raz że ostatnia parallela 
fest na 40 metrów. P. R. C.) Na dniu 23 listopada 
wskutek utarozki Anglicy zagwośździli 16 dział ro- 
syjskich. 


Monitor z 10 grudnia podaje następującą depe- 
szę naczelnego wodza armii wschodnićj do ministrą 
wojny. Przed Sebastopolem 25 listopada. Deszcz 
ciągle pada przeszkadzejąc dowozom i utrudniając 
nasze działania wojenne. Czas jest bardzo zimny ; 
armia rosyjska cierpi więcój zpowodu deszczu ani- 
żeli nasze wojska. Dowóz żywności dla niój stał 
się nadzwyczaj trudny z powodu okropnego stanu 
dróg. Przeciwnie my jesteśmy szczodrze zaopatrzeni. 
Flota stoi w bezpiecznem miejscu. 

Monitor z tego samego dnia pisze: 
przedstawienie ministra spraw zagranicznych udzie- 
lit wielką wstęgę orderu legii honorowój baronowi 
de Bourquenay swemu posłowi nadzwyczajnemu 
przy dworze cesarsko-austryackim. 

Kor. Austr. zamieszcza list z Odessy z i gru- 
dnia: Od kilku dni nie masz tu kuryerów z Krymu. 
Listy prywatne z Sebastopola dochodzą do 26 z. m. 
i nio ważnego nie wspominają o wypadkach wojen- 
nych. Niepogoda ciągła, deszcz pada. Grecy mieli 
otrzymać listy z Warny, iż wkrótce 30,000 Tarków 
wypłynie stamtąd do Krymu. (Zatem potwierdza się 
wiadomość, iż część armii Omera paszy idzie do 
Krymu. (P. R. Cz.) 


Cesarz na 


Morning Post z dnia 8go donosi telegrafem 
z Berlina, że Prusy przystąpiły do przymierza z2g0 
b. m. Wiadomość ta jest mylną. 

Daily News same jedne z dzienników angie]. 
skich nadmieniają, że między warunkami stawionemi 
Rosyi nie masz wzmianki o zrównaniu z ziemią Se- 
bastopola, lecz natomiast o urządzeniu portu dr 
pejskiego wojennego w Batum lub Sinope, 0- 

Monitor pisze, że wojska francuskie i 
w Rzymie aż do zupełnego ustalenia spokojące an 

Na zgromadzeniu zwiąskowóm Szwajcar * ra 2. 
brano nową radę związkową, to jest rz > em we 
Rzeszy szwajcarskićj. Z wyjątkiem s ko aa 
w którege miejsce wchodzi Stäm fli 7 rw a. 
dykalistów berneńskich, wSzyse b r naczelni je 
kowie rządu ponownie wybrani” dawniejsi s 
Freiherose , Druey, Näf Mu u, jako za > 

Gaz. Krzyżową z d. 12 azinger, Fransoi -A 
rzowa Rosyjska jest od pawnogo szasa cierpiące. 
sobre dziś doniesienia o jéj zdrowiu 53 zaspa- 
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CZAS z Środy {3 Grudnia 1854. 


Przyjechali od d. 11 do 12go grudnia. 
HOTEL DREZDEŃSKI. Haase Ludwik kup. z Pesztu. 
Bamberg Samuel z Tarnowa. Widemann Ernest c. k. ma- 
jor z Wadowic. v. Kutsenyi Karol c. k. por. ze Lwowa. 
Mossbach Franciszek c. k. por. z wiednia, Wolski Igna- 
cy z Mikulic. Zabawski Leon właśc. dóbr. z Rozdziela. | 
Rudnicki Antoni obyw.' z  Rzegociny. a 
HOTEL ROSYJSKI. Zelisław hr. Bobrowski właści- 
ciel dóbr z Galicyi. Panikaraki Jerzy kup. % 1398. Ge- 
szner Adolf nauczyciel z Monachium. Dr. Swoboda Pme 
cis.ek c. k. lekarz pułkowy z Pesztu. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

Z powodu wynikłój kwestyi jak postępować z towara- 
mi przywożonemi z zagranicy dla osób niemających pra- 
wa prowadzenia handlu zagranicznego 1 niekorzystających 
z prerogatyw nadanych przez ustawę celną Królestwa dla 
pasażerów, po zniesieniu Się wydziału celnego z komissyą 
rządową przychodów i skarku, zatwierdzony został przez 
JO. księcia namiestnika Królestwa, następujący w tym 
względzie przepis, że towary przywożone z zagranicy dla 
wyżój wspomnionych osób, tudzież dla handlujących w Kró- 
lestwie nie za świadectwami gildyjnemi, lecz za samemi 
tylko konsensami mogą być (w zastósowaniu się do art. 
88 ustawy handlowćj cesarstwa) bez poddania wypisują- 
cych takowe karze, albo napowrót wysłane za granicę, 
albo przepuszezane za opłatą półtoracznego cła, a jeżeli 
nie podlegają :cłu, za opłatą komorze odpowiednićj opła- 
ty gildyjnćj. 


Kars papierów publicznych i pieniędzy 

"Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 12go grudnią:— 
Metaliki 5-proc. 837/,g. — Metaliki 4 "procent. 727/, e 
Mótaliki 4-pr. 633/,. — 4-pr. z 1852 r. 92.— 2'fa-pr. 
847/,g: — 1-pr. 19'/, 'z ciągn. — z 1880 r. 250, 802.— 
Augsburg 125 1/4. — Londyn 12 kr. 5. — Paryż 145*/,, 
Akcye Bankowe 1253. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- 
dyn. —. — — Pożyczka z r. 1851 lit. A. — —., B. — 
Ost-Donau Dampfsch. —. 

Xurs krakowski 12 grudnia. Bankn. aus. ż. 89 "ję 
płacą 89. — Pruski kurant żądają 112 płacą 111. — 
Ruble sr. nowe żąd. 104 płacą 108. — Cwancygiery 
nowe ż. 114 pł. 118'/,. — Cwancyg. stare żąd. 114 — 
pł 118'/ą. Imper. żąd. 35%/,, pł. 354g. — Dukaty austr. 
hol. iąd. 20V5 pi. 19%/,. — 20-franki ż. 86 pł. 85", 
Listy zast. pol. żąd. 99'/, płacą 99. — Listy zast. gal. 
żąd. 88'/, pł. 88'/ę — Obligi Indemn. ż. 75, pł. 74'/,. 

Kurs (lwowski dnia 8 grudnia. Dukat holend. 5 złr. 
kr. 52. — Dukat ces. 5 złr. 55 kr, — Półimperyał ros. 
10 złr. 3 kr. — Rubel ros. 1 złr. 56 kr. — Talar pru- 
ski 1 złr. 52 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
24 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. 87 kr. — 
m.k. — Sprzedano 100 po złr. 87 kr. 80. — Dawano 
za 100 złr. — kr. — Żądano złr. — kr. —. 


Kurs wiedeński z d. 11 grudnia. Metaliki 843/,.| 


Nowa pożyczka 7?2*/,. — Akcye Banku 'wiedeńs. 1252. 
Akcye kolei żelazn. północ. 188%. Agio od złota 29”/, 
od srebra 25. — Obligac. uwoln. grunt. 75. — Poży- 
ceka ostatnia narodowa 87*/,. 

Kurs wrocławski z dn. 11 grudnia. Banknoty. 
austr. 81'/, żąd, — Bankn. pols. 89*/, ż. — Listy zastaw. 
polsk. dawne 90 dają nowe 89 d. — Listy zast. pozn. 
4-proc. 1007/19 żąd. dto. 8 '/ą-proc. 927!/,ą Ż. — Kolój 
Krakow. górn. Bzląska 80'/4 d. 


| 
URZĘDOWE. 


Nr. 29,081. Kundmachung (1249-1-3) 
In Folge h, Erlasses des k. k. Finanz-Ministeriums vom 
16. Novomber 1854 N. 20,344 wird die nachstehende 
Bekantmachung der königlich-preussischen Hauptverwaltung 
der Staatsschulden vom 15. Oktober 1854 in Betreft des 
auf den 15. Mai 1855 festgesezten PrAklusiv termins für 
den Umtausch der preussischen Darlehens - Kassenscheine 
vom 15. April 1848 mit Beziehung auf die hierortigen 
Verlsutbarungen vom 19. Oktober 1858 N. 19,340 4. 
April 1854 Ñ. 7091 und vom 20. August 1854 N. 

20,118 zur allemeinen Kenntniss gebracht. 

Von der k. k. Landes-Regierung. 

Krakau den 6. Dezember 1854. 

Der Landes-Prisident Franz Graf Mercandin. 


Bekantmachung 
der Prdklusivtermins zur Umtausch der kóni- 
glich - preussischen Darlehens ~ Kassenscheine 
vom Jahre 1848. 

In Gemässheit des Gesetzes vom 19. Mai 1851 (Ge- 
sętzsammlung Seite 885) sind durch unsern Bekanntma- 
chungen vom 2. Dezember v, J, 2. März und 15. Juni 
d. J, die Inhaber kóniglich-pręussischen Dąrlehens-Kaasen- 
scheine von 15, April1848, aufgefordert worden, dięsel- 
ben gegen neuę Kassenanweisungen vom 2. November 
1854 von gleichen, Werthe, entweder hier bei der Kon- 
trolle der Staatspapiere Oranienstrasse N. 92, oder in der 
Provinzen bej der Regierungshauptkassen und den von 
s uałlichen Regierungen bezeichneten sonstigen Kas- 
s Uschen. 

Zur Bewirkung dieses Umtausches wird nunmębr im 
letzter und A Termin > 

d > 
hiedurch anberaumt, en 15 Mai 1855 

Mit dem, Eintritte deggerhen werden alle picht einge- 
lieferte kóniglichepreussiachę Darlehens Kassenscheine un- 
gültig, alle Ansp róche ags demselben an den Staat er- 
Ióschen, und die bis dahin nicht umgetauschten Darlehens- 
Kasncnacheine werden, wo sie etwa zam Vorschein kom- 
men angehalten und ohne Ersatz an uns abgeliefert werden. 

Jeder welcher Darlehens - Kassenscheinep besitzt, wird 
daher zur Vermeidung VON Voriges aufgefordert, die- 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


selben bei Zeiten und spätestens bis zum 15. Mai 1855, 
bei der vorstehend bezeichneten Kassen zum Umtausch 
gegen neue Kassenanweisungen einzureichen. 
Berlin den 15 Oktober 1854. 
Haupt- Verwaltung des Statsschulden. | 
Natan, Rolcke, Gamet, Nobiling. 


Obwieszczenie. 

W skutek wysokiego reskryptu c.k. Ministerstwa skar- 
bu z dnia 16go listopada 1854 N. 20,344 © k. Rząd 
krajowy następujące ogłoszenie królew. pruskićj głównej 
administracyi długów Państwa z dnia 15go października 
1854 dotyczące terminu prekluzyjnego na dzień 15 mają 
1855 ustanowionego do wymiany pruskich biletów kas- 
sowych pożyczki z dnia 15go kwietnią 1848 roku w od- 
niesieniu się do tutejszych obwieszczeń z dnia 19g0 paź- 
dziernika 1853 N. 19,340 4go kwietnia 1854 N. 7091 
i 20go sierpnia 1854 N. 20,110 do powszechnój poda- 
je wiadomości. 

Z c. k. Rządu krajowego. 
W Krakowie dnia 6 grudnia 1854. } 
Franciszek hrabia Mercandin | 
c. k. prezydent krajowy. | 


Ogłoszenie 


pruskich biletów kassowych pożyczki z r. 1848 
Stósownie do ustąwy z dnia 19go maja 1851 (zbiór 
ustaw strona 335) wezwani zostali przez nasze uwiado- 
mienia z d. 2go grudnia r. z. 2go marca i 15go czerw» 
ca b. r. właściciele królewsko-pruskich biletów kassowych 
pożyczki z dnią 15 kwietnią 1848, ażeby takowe na no- 
we assygnaty kassowe z dnia 2go listopada 1851 r. po-| 
dobnój wartości, albo tutaj w kontrolli papierów skarbo- 
wych, ulica Oranien N. 92 lub w prowincyach w kasach 
głównych rządowych i w innych przez królewskie rządy | 
wskazanych kassach, wymienili. zę 
Do uskutecznienia powyższćj wymiany ustanawia się 
obecnie ostatni i prekluzyjny termin ; 
na dzień 15 Maja 18565 r. A 
Z terminem powyżój zakreślonym, wszystkie nie wnie- 
sione. królewsko-pruskie bilety kassowe pożyczki uważane 
będą za nieważne, wszystkie pretensye z nich „do Państwa 
ustaną, i wymienione do takowego terminu bilety kasso- 
wę pożyczki, gdziekolwiek bądź się pojawią, przytrzyma- 
ne i bez wynagrodzenia do nas odesłane będą. $ 
Każdy posiadający bilety kassowe pożyczki, dla uni- 
knienia strat wezwany przeto zostaje, aby takowe przed 
czasem i najdalój do 15go maja 1855 r. w kasssch na 
początku wyszczególnionych do wymiany na nowe assy- 
gnaty kassowe złożył. 
Berlin dnia 15go października 1854 r. 
Główna administracya długów Państwa. 
Natan, Rolcke, GGamet, Nobiling. 


inmseraty. 


WYKAZ 


szych znakomitych lekarzy we w: 
dnia do dnia wzrastającem zaufaniem 
swój wstęp tak do pałaców Ja 


mego proszku 
a R 5 stwa, co do 
terminu prekluzyjnego do wymiany królewsko- |: 
*|zina 200/, rabat odstąpiony będzie. 


OS 


I 
| Nowenna czyli sposób odprawiania nabożeństwa dziewięcio- 


W każdóm 
PUDEŁKU 


znajduje się 
dokładny opis 
używania tegoż. 


PRZESYŁKI 


CENTRALNY. SKŁAD 
jest w Aptece 
pod 
Bocianem 
w Wićdniu 
naprzeciw Hotelu 
Daumsa. 


Wyborne te proszki -$eidlitza dla swych dzielnych skutków, tysiącem przykładów sprawdzone, od pierw- 


Niezawodna moc leczenia 
i brzusznym, cierpienio 
czowi żołądka, zafegmieniu, zgadze, 
rozliczne osoby chorobą mękane , 
tego proszku, odzyskały widocznie 
tego artykułu. 


zbawiennego dla zdrowia, 
Cena jednego pudełka 1 z 


spiesznićj wykonywane. 


skazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu i na prowincyi od 
zaszczycone, mimo uporczywych prześladowań, %nałazły równie jednak 
ko też i chat wiejskich. Daleko rozszerzona ich sława, z wszelkiemi 
naukowemi środkami pomocy, tego w znacznój ilości wyrabianego aptekarskiego produktu, stała się teraz czynem 
stwierdzonym. z 
s wybornych proszków Seidlitza. przeciw słabościom żołądkowym 
m wątroby; zatkaniu jéj, hemoroidom, zawrotowi głowy, biciu serca, uderzeniu krwi, kur- 
i różnym słabościom kobiecym, jest im już powszechnie przyznana, nawet 
których zatrudnienie przy ciągłóm siedzeniu siły życią wymaga, przez używanie 
ulgę i świeżość sił. Szczególnie zaś posilny i kwaskowy smak, wybor- 
Seidlitza szumiący w napoju, może być słusznym dowodem, szczególnego pierwszeń- 


łr. 12 kr.— Mnićj nad dwa pudełka nieposyła się. — Przy przesyłce jednego tu- 
Przesyłki we wszystkie strony wewnątrz kraju i za granicę, będą jak naj- 


W Krakowie znajduje się główny skład moich prawdziwych Seidlitzowskich proszków jedynie tylko u pp. 
Kirchmajera i Syna, w Bochni u Niedzielskiego, w Czerniowcach u Różańskiego, we Lwowie u Milde 


w Rzeszowie u J. Scheittera, w Tarnopolu u 
(2-12) 


C. F, 


Morawetza, w T'arnowie u Józ. Jahn. 
A. Moll, aptekarz w Wićdniu. 


~ GWIABBCSWO | 
kuteczności cukierków z ziół 


Dra Kocha (*). 


Poświadczam niniejszem, że przez królewskiego fizyka 


okręgowego Dr. Koch, w Heiligenbeil złożone z Ziół 


Cukierki, są wyrabiane z ziół i takowe szczególnie łagodnie i uśmierzająco, w drogach powietrznych i organach 
piersiowych działają, i że w przypadłościach katarowych i draźnieniu rury powietrznój, przed innemi podobnież 


zalecanemi środkąmi istotne pierszeństwo mają i rzetelnie 


Berlin dnia 24 sierpnia 1854. 
(*) Znajdują się zawsze 
rola Demskiego w Białćj. o 


zaleconemi być mogą. 
Dr. Schnitzer, król. radca nadwor. prakt. Dr. 


w świeżym jak równie i dobrym gatunku u p. Józefa Bartla w Krakowie i u Ka- 


(1089-1-3) 


('153) (3) 


W KSIEGARNI 


Ludwik Kamieński i Karol Laur 


WYDAWNICTWA KATOLICKIEGO otworzyli w NOWYM TARGU obwodzie Sądeckim 


w Krakowie 
można dostać książeczki wydanćj przez X. Jakóba Nowa- 
kowskiego pod tytułem: 


Podarek dla Dziewice. 


k _ W tój książeczce znajduje się: 
Nauka miana w dzień uroczystości Niepokalanego Poczęcia 


N. P. Maryi w r. 1858 przez samego wydawcę. 


listów zastawnych gal. stan. Towarzystwa | dniowego przed uroczystością Niepokalanego Poczęcia N. 


kredytowego dnia 9 t. m. za pierwsze pół- 
rocze 1855 w summie 87,600 złr. wylo- 
sowanych : 

Seryi I. na 10,000 złr. sztukę jednę nr. ser. 200. 

Seryi II. „ 5,000 złr. » 95977 500299: 

Seryi III. „ 1,000 złr. sztuk (54) pięćdziesiąt cztery 
nr. ser. 101. 170. 172. 849. 978. 988. 1555. 1558. 
1685. 1776. 1981. 2110: 2298. 2604. 2681. 2682. 
2848. 3178. 8245. 3879. 3899. 4536. 4601, 4666. 
4671. 4842. 4854. 4902. 5040. 5051. 5246. 5585. 
5909. 6011. 6369. 6678. 6731. 7166. 7190. 7251. 
7577. 7761. 7874. 8009. 8279. 8450. 8470. 8689. 
8726. 8762. 8768. 8857. 8922. 8954. 

Seryi IV. sztuk dwadzieścia trzy nr. ser. 384. ` 
557. 843. 1070. 1109. 1284. 1378. 2181. 2485. 
2608. 2772. 2860. 2915. 2943. 2959. 8046. 8148. 
3843. 38412. 3418. 8568. $596. i 

Seryi V. sztuk siedmdziesiąt jednę nr, ser. 208. 281. 
337. 458. 525. 548.. 592. 642. 757. 887. 
1246. 1327. 1384. 1497. 1556. 1681. 1678. 
1825. 2122. 2294. 2384. 2481. 2528. 2628. 
2744. 2758. 2854. 2870. 2961. 3061. 8807. 
3491. 8658. 8941. 8972. 3991. 4004. 4095. 
4866. 5890. 5482. 5760. 6257. 6302. 68839. 
6689. 6975. 7827. 7410. 7780. 7948. 8070. 
8465. 8508. 8561. 8758. 9688. 9735. 9869. 
9948. 10,058. 10,310. 10,458. 

Dyrekcya gal. stan. Towarzystwa kredytowego wżywń, 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po. 
wypłatę kapitału dnia 80 czerwca 1855 lub w dniach 
następnych do Kassy Towarzystwa Kredytowego albo do 
domów handlowych Franciszka Antoniego Wolffa w Kra- 
kowie, Halberstama i Nierensteina w Brodach, Kendlera 
i spółki w Wiedniu, Michała Kaskla w Dreznie, braci 
Bethmanów we Frankfurcie nad Menem, Mendelsohna i 


1746. 
2643. 
3362. 
4541. 
6632. 
8264. 
9894. 


spółki w Berlinie i Maurycego i Hartriga Mamroth | 


w Poznaniu zgłosili, ponieważ prowizya od tych listów 


któreby na dalszy czas wypłacone zostały, od kapitału 
potrącona będą. 

We Lwowie dnia 9 grudnia 1854. 
(1255) NSmereczański sekretarz. 


RAT W tych dniach znaleziono pewną ilość pienię- 
dzy, przeto wzywa się niewiadomego właściciela 


-809.| 
| 
| 


P. Maryi. 
Sposób poświęcenia dnia sobotniego ku czci N. P. Maryi. 
Zdanie moralne Ojców św. 


ta" OSOBA stateczna ( mężczyzna) posiadająca 
obok rachunków dokładną znajomość języka nie- 
mieckiego, znajdzie korzystne na wsi umieszczenie. Bliższa 
wiadomość w handlu W. Federowicza przy ulicy Szczepań- 
skićj w Krakowie. (1152--3) 


CIRQUE 
AWARICAIN 


unter Direction von Fedro Belling 
VORSTELLUNGEN 


1204.| der amerikanischen Kunstreitergesellschaft 


Mittwoch den 18. Dezember 


yoi 
Brillante Soiree. 
Zum ersten Male: Mie englische Jagd 
oder Great Steeple Chase of Wales, 
ausgeführt von mehreren Herren und Damen der Gesell- 
schaft, wobei man 


BĘ” einen Hirsch 1 Pe~ 


hetzen wird, der eigens hierzu dressirt ist. Bei diesem 
grossartigen Jagdstūck, welches überall mit dem grössten 
Beifall aufgenommen worden ist, werden sich die ver- 
schiedenen Reiter und Reiterinnen durch die gefährlich- 
sten Sprünge und durch das Uberwinden der schwierig- 
stên Hindernisse bei Verfolgung des Hirsches auszeichnen. 
Worher : Produktionen der höhern Reitkunst. 
Kasseneröffnung 4 Uhr. 


Anfang Praecise 3,5 Uhr. 


zastawnych z dniem powołanym ustaje, przeto kupony, | Preise der PIAtZE: Loge zu 4 Personen 5 f. — 
| 
| Billets sipd VOX 11 bis 1 Uhr im Circus und Abends 


an der Kasse zu haben, | 


Sperrsitz 1 f- — Erster Platz 40 kr. — Zweiter 
Platz 20 kr- — Dritter Platz 12 kr. CMze. 


F. Belling, Direktor. 


tychże, aby się po swą należytość Nr 20wR nku Wys. bar. gan ci A z s 

głównym do kamienicy pod pady zgłosił, gdzie m | $ s [m ia Par. Podna Sdz aż Kierunek 

ta zguba po okazaniu swego dowodu w przeciągu dni | oRzaum ura| względna i natężenie wiatru 

15 zwróconą będzie, w przeciwnym bowiem razie, pol A A : 

upływie dni 15tu gdyby się nikt, nie zgłosił, taż ilość 11| 2] 330788 + 29%6| 92 8 |ppn.zachodni słaby 

znaleziona przęz znalazcę na korzyść ubogich lub na dom! „|10| 331 56 +1 2|. 95 5 | północny b. , 

ochrony przęznaczoną zostanie. (1247-2-8) (P, R.) 12| 6) 531 66 -+ 1 6| 90 9 |wpuwschodni , 
w Drukarni Czasu. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


WIN TOKAJSKICH 


z różnych lat pochodzące, jako to: z r. 1848, 1850. 1851- 
186%: ZGRRPAA niniejszóm podając do Publicznój wiądom?” 
ści, upewniają chcących nabywać takowe zadowolnić gatun- 
kami doborowemi za cenę pomierną. 

Przytóm ogłaszają, iż pp. kupcom tak krajowym jako tóż 
i zagranicznym podejmują się dostarczać farmanów do spro- 
wadzania win z Węgier i takowych odstąwę choć w najdal- 
sze miejsca, na zgłoszenie się frankowanemi listami, przeko- 
nają się pp. kupcy, że rzeczona spółka wszelkich dokłada sta- 
rań, aby prędkością i taniością odstawy do tójże zgłaszają- 
cych się, jak najkorzystnićj zadowolnić. (1215-2-8) 


° 
Drożdźy prasowanych 
odbiera co dzień świeże transporta handel Kdwarda 
Fuchsa w Krakowie i poleca takowe tak do gorzelni jako- 
tóż i do pieczywa za najlepsze. (1221-2-5) 


C.k.teatr niemiecki w Krakowie 
We środę d. 13 grudnia: czwarte gościnne wystąpienie 


SENORY PEPITY DE oLrvA 


pierwszćj solo-tancerki teatru Don Infanta w Madrycie, 

która wystąpi w tańcach: ła Linda Jitana i El 

Ule. Przytem Lucya z Lammermooru. 

wielka opera. 

We środę dnia 13 grudnia: Na dochód Senory Pepiti 
Doktor Wespe, kom. w 5 akt. p. Benedixa. 
Przytóm wystąpi Pepita w dwóch nowych tańcach 
hiszpańskich. 

Powszechnemu żądaniu zadosyć czyniąc, 
aby Senorę Pepitę de Oliva nakłonić do 
wystąpienia raz jeszcze przed jéj odjazdem, raczyła ar- 
tystka oświadczyć, iż życzeniom Szanownój Publiczności 
zadosyć uczyni. — W tój mierze ofiarowałem dzisiejsze 
pożegnalne przedstawienie na jćj korzyść i mam honor 
w imieniu beneficyantki zaprosić Szanowną Publiczność 
na toż przedstawienie. 

Karol Gaudelius, dyrektor c. k. teatru. 


C. k. teatr polski w Krakowie. 
We czwartek d. 14 grud. z zawieszeniem abonamentu na 
dochód Karola i Antoniny Królikowskich 
SZATAN i KOBIETA, 
fantazya dramatyczna czarodziejska W Smiu nocach czyli 
odsłonach z prologiem i muzyką przez J, Kraszewskiego 
oryginalnie napisana, a do SCeny zastósowana. 


ng Poarb cą napowietrzne wciąga dz 
od | do 
pochmurno | mgłą e |a 
» » wieczór Ga o 
y + | | 


| 


